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Kalendarzyk tygodniowy. 
Wtor. Św. Tomasza B. W. 
Środa. Św. Tekli P. M. 
Czwart. Św. Nikodema. 
Piąt. Św. Firmina B. W. 
Sob. Św. Cypryana. 
Niedz. Sw. Ładysława. 
Pon. św. Wacława. 


CENA PRENUMERATY: 
W ŁODZI: 


Wschód: godz. 5 m. 48. 
Zachód: godz. 6 m. 56. 
Dł. dnia g. 12 m. 08. 


Z przesyłką pocztową 


Rocznie rb. 10 kop. — 
Półrocznie 5 = 


Redakcya 
w ŁODZI, 
uł, Plotrkowska A: III. 
N telefonu 592. 


Kwartalnie „ 3 A 50 
M 35 


fienik polibyonny, przanyalowy, ekonomiemy, 


Bil 


Wtorek, dnia 9 (22) września 1903 roku. 


Kantory: własny w Warszawie, Wspólna AG 32; w Pabianicach u p. Teodora Minkes 
w Zgierzu u p. Ikierta; w Łodzi Biuro dzienników i ogłoszeń ul. Piotrkowska Aż 103. 


CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane“ na 1-szej stronicy 50 kop. za wiersz. Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 
Male ogłoszenia po 1'/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). Reklamy i Nekrologi po 15 kop. za wiersz petitowy. 


Rozkład pociągów. 
Od 1-go maja. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 
OQdohodzą æ Łodzie o godzinie 12.22, 
7.12, 8.45**, 12.43, 2.55, 4.25**, 8.02%, 7.28. 
Przychodzą de Łeodzis o godz. 3.09, 5.08, 
8.25**, 9.32, 10.25*, 3.50, 5.03, 8.24, 10.20*, 02%. 
Pociągi, oznaczone *, służą dla bezpośredniej komu- 
nikacyi „Łódź — Warszawa” (bez przesiadania), pociągi, 
oznaczone **, przeznaczone są dla letników. 


6.44*, 


Kolej Warszawsko- Kaliska. 
Odchodząa do Kalisza o godz. 7.20, 2.08, de 
Warszawy o godzinie 1.01. Przychodzą z Kalie 
Bza o godz. 12.46, 4.55. 
Kolej Obwodowa. 
Odchodzą ze stacyi Łódź-kaliska do Ostrowca o go- 
dzinie 7.35, do Koluszek o g.2.14, do Tomaszowa o0 g. 6.i0. 
Przychodzą do st. Łódź-kaliska z Ostrowca o godz. 6.38, 
z Tomaszowa o g. 9.55, z Koluszek o g. 151. 


Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
oznaczają czas od © wieczorem do 6 rano. 


złożony z 11 pokojów, w tej liczbie 2 lub trzy 
na parterze, reszta na 1 piętrze, potrzebny 
od i lipca 1904 roku. Część pomieszcze- 
nia lub całe może być w podwórzu czystem i ja- 
snem. Lokal ten ma być przy ulicy Piotrkow- 
skiej pomiędzy ulicami Nawrot a Sw. Benedykta, 
lub przy ulicach przyległych w pobliżu Piotrkow- 
skiej. Kontrakt zawarty będzie na lat 6 lub 12. 
Oferty proszę składać w adm. „Rozwoju* pod 
lit. „R. 0O. Z.“ 


Pani Antonina Kormin-Kosakowska 


profesorka spiewu 
powróciła, 


ulica Skwerowa Nr. ZO. 1363-3-1 


Przegląd polityczny, 


Łódź, 22 września. 


Jak się okazuje, wizyta cesarza Wilhelma 
w Wiedniu jest doniosłym faktem politycznym, 
którego znaczenia na razie z całą dokladnością 
określić niepodobna 

Przedewszystkiem wyszło na jaw, że cesarz 
Franciszek Józef sam z własnej inicyatywy, a 
może też podmówiony przez dworską kamarylę, 
zaprosił cesarza Wilhelma do Wiednia, prawdo- 
podobnie w celu stwierdzenia sojuszu, austro-nie- 


mieckiego wobec wypadków, rozwijających się 
na Bałkanach, aby okazać, że Austro-Węgry, 0- 
parte o Berlin, Śmiało mogą patrzeć w przy- 
szłość bez względu na chaos wewnętrzny i gro- 
zę wojenną, zapowiadającą się u granie monar- 
chii. 

Bądź co bądź, wizyta cesarza Wilhelma 
stwierdziła, iż korona austro-węgierska niema 
bynajmniej zamiaru pozbawiania monarchii Habs- 
burgów pokostu niemieckiego. 


Cesarza Wilhelma przyjmowano w Wiedniu 
niezwykle okazale i owacyjnie, jednakże ściśle 
wedle programu. Przyjęcia te miały charaxzter 
wyłącznie dworski. W dziedzinę polityki wkro- 
czyły jedynie toasty obu monarchów, wygłoszone 
podczas uczty galowej w Burgu. (Cesarz Fran- 
ciszek Józef w tloaście swym wygłosił szczerą 
wdzięczność pod adresem cesarza Wilhelma za 
skwapliwe spełnienie jego życzeń i przybycie do 
Wiednia. 

Cesarz Wilhelm wyraźnie zaznaczył, że po- 
śpieszył na wyłączne życzenie cesarza Francisz- 
ka Józefa i podkreślił w swem przemówieniu, że 
oba wojska austryackie i niemieckie, dźwigają 
na sobie i wzmacniają sojusz austro-niemiecki, 
niezbędny dla dobra i pokoju Europy. 

Cesarz Wilhelm rozdał dużo orderów w mię- 
dzy innymi, udekorowani zostali. dr. Koerber, 
hr. Khuen Hederwary, generał Albori, a hr. Cho- 
łoniewski otrzymał najwyższy order pruski orła 
czarnego. 

Wielkie wrażenie wywołało złożenie przez 
cesarza Wilhelma karty wizytowej małżonce na- 
stępcy tronu austro-węgierskiego, hr. Hohenberg. 

Wzburzenie umysłów na Węgrzech, wywo- 
łane przez rozkaz cesarza Franciszka Józefa, wy- 
stosowany w sprawie jednolitości armii, wciąż 
wzrasta, pomimo komunikatów urzędowych, usi- 
łujących osłabić znaczenie tego rozkazu. Do pod- 
niecenia umysłów przyczynia się niemało ton 
gazet węgierskich, zwłaszcza opozycyjnych. Na- 
wet trzeźwe i spokojne koła patryotów węgier- 
skich nie tają obawy, co do najbliższej przyszło- 
ści. Niektóre zaś z dzienników peszteńskich ude- 
rzają wprost w ton rewolucyjny. Taki np. <Ma- 
gar Szó» dopatruje się w manifeście cesarskim 
wprost obrazy narodu węgierskiego. 

"Wiedeńska „Zeit+ pomieściła w tej sprawie 
głosy kilku wybitnych członków opozycyi wę- 
gierskiej, mianowicie Polony ego, Etwósa, Ugro- 
na i Rakowsky'ego. Wszyscy oni krytykują roz- 
kaz cesarski bezwzględnie, Polonyj uważa go na- 
wet za bezprawny, Ugronowi wydaje się mało 
prawdopodobny taki akt korony,  Rakowsky 
uważa rozkaz cesarski za rewolucyę wojskową, 
Barabasz nazywa ten krok intrygą dworską, ma- 
jącą na celu zniżenie cła od bawełny. Głosy, na- 
wołujące do odmówienia podatków rządowi zna- 
lazły też posłuch. Rada miasta Szeligihaza 69 
głosami przeciw 33 zabroniła władzom miejskim 
wogóle przyjmować podatki, za jej przykładem 
poszły i dwie inne wielkie gminy. 

Sejm węgierski ma się zebrać 24 b. m. Za- 
raz na pierwszem posiedzeniu hr. Aponyj zapro- 
ponuje, ażeby sejm na rozkaz cesarski odpowie- 
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dział adresem do tronu. Obrady nad tym adre- 
sem zapowiadadają się bardzo burzliwie. 

Jednem słowem, sytuacya na Węgrzech przed- 
stawia się w czarnych barwach. Madziarzy nie 
są bynajmniej przygnębieni, przeciwnie, okazują 
wielką determinacyę, która źle wróży o dalszym 
przebiegu przesilenia w monarchii austro-węgier- 
skiej. Dla narodu węgierskiego nadeszła chwila 
stanowcza. 


To też nie napróżno w organie swojej par- 
tyi „Egertetes* zabrał głos Franciszek Kossuth. 
Ostrzega on węgrów przed tymi z ich nieprzy- 
jaciół, którzyby chcieli popchnąć naród węgier- 
ski do kroków nierozważnych i liczy na trzeź- 
wość i polityczny rozum węgrów, przy pomocy 
którego zdołają oni w najkrytyczniejszej chwili 
utrzymać równowagę. 


— Na Bałkanach wypadki toczą się wciąż 
w sposób, który wybuch wojny turecko bulgar- 
skiej opóźnić wprawdzie może, lecz wątpliwą: 
jest rzeczą, czy zażegnać ją zdoła. Wprawdzie 
z Konstantynopola i Sofii nadeszły wiadomości 
nieco uspokajające, turcy wszelako nie przestają 
gospodarować w sławiańskich swych prowincyach 
w sposób barbarzyński. Oczywiście nie może to 
wpłynąć kojąco na wrzenie umysłów w So- 
fii i w całem Ks. Bulgarskiem i trudno wyma- 
gać od księcia Ferdynanda, aby w takiej chwili 
występował przeciwko uczuciom narodu. 


W wielu miejscowościach Macedonii turcy 
postępują ze zwierzęcą namiętnością. W Erekler 
i Almadżik z zimną krwią ucięli głowy przeszło 
300 bulgarom i umieścili je na żerdziach lub 
drzewach według swego zwyczaju. Nad kobie- 
tami znęcano się w sposób, nie dający się opi- 
sać. Obcinano im piersi, rozpruwano brzuchy i 
przybijano im do stóp podkowy. W Almadzak 
spędzono, pozostałych przy życiu mieszkańców, 
do domów, zatarasowano w nich wszystkie drzwi 
i okna, a potem podpalono całą miejscowość. 

W Jenidea zrównano wszystko z ziemią, 
a całą ludność w pień wycięto. 


Bądź co bądź trudno atoli przewidzieć, czy 
dojdzie do interwencyi w czasie najbliższym. 
Krążyły wprawdzie pogłoski o zamierzonej mo- 
bilizacyi korpusu lwowskiego, którego komen- 
dant generał Fiedler ma być dobrym znawcą 
stosunków bałkańskich. i 


» 


Rząd bulgarski powołał pod broń trzy dy- 


wizye, w celu, jak oświadczył prezes ministrów „ 


gen. Petrow, by skuteczniej bronić oddziałom 
powstańczym, formowanym w Bulgaryi, przekra- 
czania granicy tureckiej. żę 

W Anglii agitacya przeciwko turkom wzra- 
sta nieustannie. Stanowisko lorda Chamberlaina 
ministra kolonij angielskich w gabinecie lorda 
Balfoura oddawna było fałszywem. Dymisya je- 
go nastąpiłaby znacznie wcześniej, gdyby mini- 
ster prezydent gabinetu angielskiego był cokol- 
wiek energiczniejszy. Wreszcie. Chamberlain wy- 
stąpił z projektem protekcyjnej taryfy- celnej, 


przeciw której zaprotestowała znaczna większość 


ludu angielskiego. W takich zaś. warunkach 
utrzymanie się Chamberlaina 
podobieństwem. 


u władzy było nie- 
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Śmiały pomysł lorda ministra kolonij ści- 
slejszego zespolenia Anglii z jej zamorskieri po- 
giadłościami za pomocą polityki ceł ochronnych 
sprzeciwiał się wiekowej nieomal tradycyi wol- 
ności handłu tyle popularnej w Anglii. Nie 
mógł on znaleźć szerokiego poklasku wśród lu- 
du angielskiego, dotykał bowiem dobrobytu 
szerokich mas ludności, mianowicie robotników. 
Nawet wzgląd na podniesienie mocarstwowej po- 
tęgi Wielko-Brytanii nie mógł odegrać roli de- 
cydującej wobec przewidywanego w znacznej 
mierze podrożenia cen najniezbędniejszych arty- 
kulów spożywczych. 

Chamberlain oświadczył, że przeciwną swoim 

' planom większość opinii publicznej uważa ża wy- 
nik nieporozumienia. Wobec tego właśnie pra- 
gnie wystąpić z gabinetu, aby mógł tem ener- 
giczniej prostować te „mylne pojęcia“ i propa- 
gować swój program. 

To jednakże dziwne, że wraz z Chamber- 
lainem usunęli się z gabinetu i jego przeciwni- 
cy polityczni. 

Nie można też przypuszczać, aby człowiek 
obdarzony taką wyjątkową, jak Chamberlain 
energią, tak latwo wyrzekł się swoich planów. 
Jeżeli ustępuje z gabinetu to jedynie dlatego, aby 
się pozbyć krępującychgo więzów i w całej pełni 
rozwinąć w całej Anglii agitacyę w obronie 
swojego projektu. To też nieodzownie stanie on 
jeszcze u steru rządów Wielkiej Brytanii sil- 
niejszy, niż kiedykolwiek. 3 


ZYGZAKI. 


Dzieci, źle się bawicie... 

Niema w życiu chyba ważniejszej sprawy 
nad związek małżeński. Tu trzeba dobrej roz- 
wagi, gdyż krok ten zaciąży na losie całego 
życia. 
ludzie jednak najmniej robią sobie z tej 
ważnej chwili, a często zamieniają ją w jakąś 
awanturę humorystyczno-operetkową. 

Oto eo się zdarzyło w tych dniach po za 
Łodzią. 

Młody pan łódzki, pisujący dramaty i wier- 
sze, szczęściem jednak i nigdzie nie uwieczniane 
drukiem, właściciel pewnego zakładu, mówiący 
zawsze 0 ideałach społecznych, zaręczył się 
z panienką swojej sfery, dosyć inteligentną i o- 
świadczył się o nią. W tych dniach ślub był wy- 
znaczony. Pan młody udał się na wieś... i kie- 
dy nadeszła pora wyjazdu do kościoła, zażądał 
aż 1,000 rubli posagu. 

Ojciec panny młodej pieniędzy nie miał. 
Wtedy pan młody, jak woźny Protazy w „Panu 
Tadeuszu“ chyłkiem przez konopie, bez czapki 
i palta kilka wiorst do kolei podrałował... 

Ze w tych ciężkich czasach zwiększył się 
ród Szumbalińskich, zapobiegliwych ojeów „Po- 
sażnej jedynaczki“, to nie dziwnego. 

Kochający rodzice biorą się na różne spo- 
soby, ażeby zapewnić szczęście (1?) swoim cór- 
kom, nie wyklucza to jednak, aby łowey posa- 
gowi, nie mający nie wspólnego z uczuciem, 
które zwykle powinno łączyć małżeństwa, zała- 
twiali obrachunki z ojcem narzeczonej nie w dzień 
ślubu. | 
I pod tym wzgledem osoby pobierające się 
powinny być z sobą więcej szczere; nie mówić 
o ideałach, nie zachwycać się śmiejącą się 
ironicznie % ludzkiej głupoty twarzą księżyca, 
nie nasłuchiwać piosenek słowików, nie roz- 
pływać się nad rechotaniem żab, ale przed 
tak ważnym krokiem rozmówić się szczerze i 
wykazać, czego się żąda i czego pragnie. Ina- 
czej, zawsze się trafi na zawód, który będzie 
wielkiem szczęściem, jeśli się, jak wyżej wy- 
gieniony, rozegra przed ślubem. 

Panna młoda powinna się cieszyć z takiego 
obrotu rzeczy. Człowiek, który dla 1,000 rubli 
porzuca kobietę umiłowaną... to okaz naszych 
handlowo-przemysłowych stosunków! 


KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jutro. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Bogusława. 


TEATR WIELKI. „Tosca,“ opera Pucciniego. Wy- 
stęp p. Gemmy Bellincioni. Początek o g. 8 i pół wie- 


czorem. 
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W sprawie muzeum pedagogicznego w naszem 
mieście uchwalono na sobotniem posiedzeniu u 
doktorowej Bomaszowej zebrać, va pozwoleniem 
władzy, drogą dobrowolnych składek i ofiar, po- 
trzebny fundusz na zakup najniezbędniejszych 
na początek aparatów poglądowych, celem zało- 
żenia tak zwanego ruchomego muzeum pedago- 
gicznego dla użytku wszystkich, bez wyjątku, 
szkół łódzkich. Większością głosów obrana zo- 
stała komisya, mająca zająć się urzeczywistnie- 
niem omówionego projektu. Na członków ko- 
misyi obrane zostały następujące osoby: d-rowa 
Szyldkretowa, d-rowa Makowerowa, d-rowa Ur- 
bach, przełożona szkoły miejskiej Ne 2 pani Szy- 
manowiczowa, przełożona szkoły miejskiej M 3 
p. Rekochowa, znany pedagog p. Steinhauer oraz 
inicyatorka rzeczonego projektu, pani Bomaszowa. 

Ze względu na tak doniosłe znaczenie mu- 
zeum pedagogicznego dla kształeącej się młodzie- 
ży, spodziewać się należy, że obywatele nasi, 
zwłaszeza klasy inteligentniejszej, chętnie przy- 
sporza funduszu dla umożliwienia jaknajrychlejsze- 
go powołania do życia tej sympatycznej instytucyi. 


Towarzystwo muzyczne rozpoczyna działal- 
ność swoją już w bieżącym tygodniu. Nowo- 
zaangażowany dyrektor p. Jan Górski przybywa 
w d. 24 b. m. do Łodzi z Druskiennik, gdzie 
przez lato dyrygował swoją orkiestrą i zaraz po 
przyjeździe rozpoczyna próby orkiestrowe i chó- 
ralne z „Sonetów krymskich“, które zainauguru- 
ja sezon tegoroczny; z tego względu zarząd to- 
warzystwa za naszem pośrednictwem uprzejmie 
prosi pp. członków orkiestry i chórów o ze- 
branie się w pełnym komplecie na pierwszej 
próbie, o której terminie będą specyalne zawia- 
domienia. 

Próby odbywać się będą w nowowynajętym 
lokalu, który mieści się przy ul. Południowej 
w domu Ne 20 na pierwszem piętrze. 

Jednocześnie z dyrektorem przybywa na sta- 
łe do Łodzi p. W. Osiński, znany pianista, za- 
angażowany przez towarzystwo na akompa- 
niatora. | 

Program działalności towarzystwa na sezon 
bieżący, oraz plan koncertów, które nam zapre- 
zentują szereg najwybitniejszych sił artystycz- 


nych, przedstawia się bardzo korzystnie. Szcze- 
góły niebawem będą podane. 
Pożegnanie. Wezoraj wieczorem, w restau- 


racyi Hotelu Polskiego, grono spółpracowników 
naszej redakcyi i najbliższych jej przyjaciół że- 
gnało kolacyą składkową dotychczasowego se- 
kretarza «Rozwoju,» p. Władysława Ratyńskie- 
go, powołanego do Warszawy na stanowisko se- 
kretarza redakcyi „Kuryera Polskiego.“ Nastrój 
był niezwykle serdeczny, bo też kolega nasz, 
Ratyński, prawością charakteru, uczynnościa, 
zaletami umysłu i serca zaskarbił sobie pośród 
nas serdeczuą przyjaźń i powszechne uznanie 
wszystkich. Podezas biesiady wręczono p. Ra- 
tyńskiemu grupę zbiorową spółpracowniczek, 
spółpracowników redakcyj, administracyi i dru- 
karni. 

Z prasy. Sekretarz „Kuryera Warszawskie- 
go,“ p. Wł. Gutowski 
«Gońca Porannego i Wieczornego.» Sekretarz 
„Gazety Polskiej,“ p. Bolesław Koskowski, objął 


sekretarstwo „Kur. Warszawskiego.* Sekretarz 
„Kur. Polskiego,“ p. Rolle, opuścił to stanowi- 
sko i wszedł do redakcyi „Wieku.'* Sekretar- 


stwo „Kur. Polskiego“ objął p Ratyński, kores- 
pondeut łódzki „Kuryera Porannego“ i sekretarz 
łódzkiego «Rozwoju.» 

Osobiste. Dr. medycyny A. Pański powrócił, po 
kilkotygodniowej nieobecności w Łodzi. |. 

Towarzystwo teatralne polskie. W nadcho- 
dzącą sobotę odbędzie się posiedzenie założycieli 
świeżo zatwierdzonego towarzystwa popierania 
teatru polskiego w Łodzi, na którem omawiana 
będzie sprawa organizacyi przyszłego towarzy- 
stwa, oraz prowadzenia teatru i ustanowienia 
terminu otwarcia sezonu. 


Clo od bawełny. Fabrykanci bawelniani róż- 
nych okręgów przemysłowych postanowili starać 


przeszedł do, redakcyi 


m z ZOZ A A 


am zzz O AAA aaen -aaoo 


się w ministeryum skarbu o wyjednanie zniżki 
cła o rubla na pudzie. 

Właśnie w zeszłym tygodniu udali się w tej 
sprawie do ministra skarbu przedstawiciele fa. 
brykautów moskiewskich, dziś zaś w tym samym 
celu wyjechali do Petersburga delegaci łódzkich 
fabrykantów bawełnianych pp.: Juliusz Kanitzer 
i Maurycy Poznański. 

Z targu. Dowozy produktów spożywczych 
w dniu dzisiejszym na targi miejscowe były bar- 
dzo małe, wskutek tego i ceny produktów zna- 
cznie podskoczyły. Pokup na kartofle wielki, po- 
mimo, że za korzec płacono 2 rb. 60 do 3 rb. 
Co zaś do jarzyn, to tych dowieziono niewiele. 
Ogórków dowieziono bardzo mało, płacono za 
kopę dużych 50—55 kop., średnich 40—45 kop.. 
a za drobne 30—35 kop. Także w małej ilości 
dowieziono ziarna, słomy i siana. 

Ze stowarzyszenia nauczycieli chrześcian. Ko- 
mitet biura informacyjnego podaje do wiadomości, 
że osoby, zgłaszające się do biura (Dzielna 31). 
przyjmować będą w bieżącym tygodnin od gu- 
dziny 7-ej do 8-ej następujący dyżurni: we wto- 
rek — p. Tomaszewski, w środę — panna Z. 
Pętkowska, w czwartek—p. Łabęcki, w piątek— 
p. Merklein i w sobotę p. Sławikowski. 

W ważnej sprawie. Zwracamy uwagę czy- 
telników na rozpoczętą w dzisiejszym numerze 
oryginalną pracę p. t. „Odpowiedzialność cywil- 
na pracodawców przemysłowych.“ 


Brak światła. Niejednokrotnie, publiczność, 
uczęszczająca do teatru Wielkiego Sellma i 
„Apollo“, uskarżała się na brak należytego o- 
świetlenia na obszernem dziedzińcu, znajdującym 
się przed wzmiankowanemi gmachami. Niepo- 
rządki tego rodzaju zaczęły się w ostatnich 
dniach znów powtarzać. 

Onegdaj i wczoraj panowały takie ciemno- 
ści egipskie, że łatwo można było nabić guza 
lub złamać nogę. Światło elektryczne funkcyo- 
nowało nieprawidłowo. Co najgorsza, że zaprowa- 
dzone po bokach gmachów teatralnych lampy 
gazowe są zupełnie zepsute. Sadzimy, iż wła- 
ściciel teatrów, pobierający wysoką tenute 
dzierżawną, powinien spełniać ściśle warunki 
i umowy i oświetlać gmachy należycie zaró- 
wno wewnątrz, jak i na zewnątrz. 

Potrzebna jest koniecznie lampa elektrycz- 
na, jak to dawniej było, na środku dziedzińca, 
któraby oświetlała obszerny dziedziniec. Tylku 
tym sposobem uniknąć można wypadku. W te- 
raźniejszych warunkach nie można bezpiecznie 
ani przejść ani też dojechać do gmachów tea-. 
tralnych. 

P. Selin nie powinien czekać, aż zdarzy 
się jaki przykry wypadek, który wywoła odno- 
šne rozporządzenie ze strony władz policyjnych, 
lecz sam dobrowolnie zaprowadzić lepsze, niż 
dotąd oświetlenia teatralnego. 

Z łódzkiego żyd. tow. dobroczynności. 
Zamiat powinszowań noworocznych, ofiarowali: inżynier 
Edward Rosenthal z żoną 2 rb. na rzecz towarzystwa: 
p. A. Feliks 1 rb. w równych częściach na rzecz towa- 
rzystwa i na szkołę rzemiosł Talmud Tora. 

Za powyższe ofiary zarząd tow. uprzejmie dziękujs 
łaskawym ofiarodawcom. i 


Mycie pieniedzy. W banku państwa i w nie- 
których kantorach zaprowadzono obecnie maszy- 
ny do mycia pieniędzy. Rzecz to nadzwyczaj 
pożądana ze względów hygienicznych. 

Pieniądze jednak po umyciu wyglądają tro- 
chę inaczej i odbierający, zwłaszcza drobną mo- 
netę, podejrzliwie patrzą się na pieniądze. Mo- 
żemy jednakże zapewnić, że moneta ta nie traci 
na swej wartości. 


Profanacya. Na starych cmentarzach grze- 
balnych częstokroć dają się spostrzegać przy 
chowaniu zmarłych kości ludzkie, walające się 
w piąsku lub błocie porozrzucane przy grobach. 
Kości tę pochodzą ze starych grobów, a wydo- 
bywane bywają przezgraharzów przy kopaniu no- 
wych mogił. W Warszawie na cmentarzu na Po- 
wązkach grabarze kości takie zbierają i przysy- 
pują je piaskiem lub ziemią, aby następnie po- 
chować w dole, umyślnie na ten cel wykopanym. 
Czyby i na naszych cmentarzach nie warto za- 
prowadzić podobnej inowacyi, a tem samem uchro- 
nić od profanacyi szezątki zwłok ludzkich. 

2 sądu. Drugi wydział karny sądu okręgowego 
piotrkowskiego na kadencyi w Łodzi w dniach 23, 24, 25 
i 26 b. m. będzie sądził następujące sprawy: l 

Dnia 23 b. m.: Calela Libermana, oskarżonego o fał- 
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Wojciechowskiej i Moszka Kelmanowicza, oskarżonych o 
xradzież przy pomocy włamania; Lejby Milewskiego, 
oskarżonego o kradzież (recydywista); Jana Kutnowskie- 
go i Abrama Hampla, oskarżonych o kradzież i przecho- 
wywanie rzeczy kradzionych; Mordki Goldmicza, oskar- 
żonego o zadanie lekkiej rany; Ludwika Reske i Maksy- 
miliana Muszyńskiego, oskarżonych o zadanie lekkiej 
rany; Franciszki Makowskiej, oskarżonej o przyczynienie 
się do kalectwa; Karola Jakobińskiego, Kacpra Wasiaka, 
Waleryi Ogrodowczyk, Julii Krzemienieckiej i Matyldy 
Jakubińskiej, oskarżonych o różne kradzieże: Jana i 
Władysława amińskich, oskarżonych o zadanie rany 
lekkiej. 

Dnia 24 b. m: Fenocha Praszkury, oskarżonego o 
nadużycie przepisów celnych; Wincentego Maliszewskie- 
go, oS+arżonego o zakłócenie spokoju w miejscu publi- 
cznem; Stanisława Bobrzyka, oskarżonego o znieważenie 
osoby prywatnej w miejscu urzędowem; Tarantja Kozaka 
o zezwolenie na ucieczkę aresztantowi; Karola Szulca, 
oskarżonego o fałszywe zeznanie przed sądem, bez przy- 
sięgi; Tomasza Grabskiego, oskarżonego o zadanie rany 
ciężkiej; Jana Krzysztofiaka, oskarżonego o zadanie rany 
lekkiej; Michała Rzanka, oskarżonego o zadanie rany 
lekkiej; Mordki Pałacza i Ludwiki Dyniak, oskarżonych 
o okradzenie swego gospodarza: Kacpra Wasiaka, Karola 
Jakóbińskiego, Matyldy Jakóbińskiej i Julianny Krze- 
mienieckiej, oskarżonych o kradzież, jako recydywistów. 

Dnia 25 b. m: Haskla Rozenfelda, oskarżonego o 
malwersacyę 300 rb.: Ari Jarchowskiego, oskarżonego o 
kradzież dokumentów; Florentyny Mikołajczyk, oskarżo- 
nej o zadanie rany śmiertelnej w bójce; Józefy i Heleny 
Kowalkiewicz, oskarżonych o znieważenie czynne osoby 
urzędowej, wykonywującej swe obowiązki; Wiktora Cza- 
Jewskiego, redaktora, i Estery Neuhaus, oskarżonych 
o dyfamacyę; Emanuela Goldberga, Bolesława Zawadow- 
skiego, Antoniego Hauce, Jakóba Hauce i Bolesława 
Przeleaka, oskarżonych o zadanie ran lekkich: Jakóba 
Herbata, oskarżonego o użycie w złej woli fałszywych 
dowodów; Kacpra Rogalewicza, Emilii Gryger, Feliksy 
Kuchler, Wojciecha Brozika, Pawła Supny, Bajnisia Mo- 
szkowicza, (redeli Kaczajner i Mikołaja Andrzejewskie- 
go, oskarżonych o różne kradzieże. 

Dnia 26 b. m.: Moszka Lipmana, oskarżonego o 
przyczynienie się do śmierci przez nieostrożność: Elizy 
Goldfein, oskarżonej o znieważenie osoby prywatnej 
w miejscu urzędowem: Juliana Borowskiego, oskarżonego 
o kradzież; Juliana Millera, oskarżonego o znieważeniu 
osoby prywatnej w miejscu urzędowem; Eleonory Fuchs, 
oskarżonej o takie samo wykroczenie: Wawrzyńca Ró- 
życkiego, oskarżonego o kradzież; Kużmy Adamajtgsa, 
Petroneli Tomeckiej, oskarżonych o zadanie lekkich ran: 
Michała Pogorzelskiego, oskarżonego o namowę do kra- 
dzieży; Stanisława Romanowskiego, oskarżonego o kra- 
dzież po raz czwarty. 

W skład sądu wchodzą: Przewodniczący, członek 
sądu okręgowego p. H. A. Szestakow, członkowie: I. I. 
Łacinnikow, W. W. Tatarow, oskarżać będą podprokura- 
torzy: A. A. Razumowskij i N. W. Tichockij, obowiązki 
sekretarzów pełnić będą pp. Pajewski i Grabowski. 

„Łiarno>. W dniu wczorajszym 0 godzinie 
9 wieczorem w lokalu stowarzyszenia spożywcze- 
go <Ziarno*, odbyło się zebranie zarządu pod 
przewodnictwem prezesa zarządu p. Chądzyń- 
skiego, na którem postanowiono w miejsce ustę- 
pujących członków zarządu pp. Rowińskiego i 
Królikowskiego wybrać pp. Kamockiego i Swie- 
tlińskiego. 

Następnie na projekt p. Chadzyńskiego za- 
niechano wprowadzenia w stowarzyszeniu kasy 
pomocy. i uznano, że lepiejby było wprowadzić 
kasę pożyczkowo-oszczędnościową, w której pa- 
ragrafach jest powiedziane, że może być przy 
uiej i kasa pomocy. 

4 tow. hygienicznego. Wczorajsze posiedze- 
nie sekcyi hygieny stosowanej nie przyszło do 
skutku. Przyczyną tego było późne zawiadomie- 
pie uczestników i dzisiejszy nowy rok żydowski. 


Następne posiedzenie odbędzie się w przyszły 
poniedziałek. 
Bójki. W dniu wczorajszym wieczorem przecho- 


dził przez ul. św. Benedykta Jan Raboniecki, robotnik 
fabryczny, lat 45, mieszkający przy ul. Żakątnej. Około 
domu nr. 45, jakiś awanturnik napadł na przechodzące - 
zo i zranił go nożem w czoło, poczem zbiegł. Lekarz 

ogotowia ranę opatrzył, następnie poszkodowanego pozo- 
stawił na miejscu.—Na ul. Fajfra nr. 15, Sylwester Przy- 
bylski, robotnik fabryczny, lat 22, mieszkający przy ul, 
Zgierskiej nr. 4, powracając dziś w nocy w towarzystwie 
swych rówieśników, w czasie kłótni otrzymał kilka ran 
w krzyż i łopatkę, zadanych nożem. Pomocy udzielił le- 
karz Pogotowia. Cała gromadka młodzieńców odprowa- 
dzona została do I cyrkułu. —W dniu wczorajszym Anto- 
ni Swierczyński, szewc, lat 57, przechodził przez plac 
Gościnnego Dworu, na którym odbywają się konskie tar- 
gi, gdzie został zaczepiony przez znajomego, który mu 
nożem zadał kilka ran w głowę. Do Swierczynskiego 
zawezwano Pogotowie: lekarz rany opatrzył. 


Kradzieże. Wczoraj o g. 5 po poł., zamieszkały 
przy ul. Wschodniej nr. 27, Antoni Heidich zameldował 
w cyrkule policyjnym, że jacys złoczyńcy wyrżnęli szybę 
w oknie i tym sposobem dostali się do wnętrza miesz- 
kania, skąd wynieśli zegarek srebrny z dewizką, warto- 
ści kilkunastu rubii. Złodzieja dotąd nie schwytano. 

— Z mieszkania przy ul. św. Andrzeja nr. 37, nie- 
wiadomi złoczyńcy, za pomocą podrobionego klucza, do- 
Stawszy się wewnątrz, Szradli weksel na 200 rb., gotów- 
ki 6 rb. i różnych rzeczy, na ogólną sumę 71 rb. 50 k. 
Wogóle poszkodowany oblicza straty na sumę 271 rb. 
50 kop. 
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Michał Kowalski, lat 21, przez pomyłkę napił się kwasu 
karbolowego, doza była tak wielka, że gdy przybył le- 
karz Pogotowia, chory już nie żył. Zwłoki Kowalskiego 
pozostawiono na miejscu. 

Atak astmy. Na ulicy Nawrot nr. 42 N. Z., lat 
57, dostał bardzo silnego ataku astmy. Pomocy odpo- 
wiedniej udzielił choremu lekarz Pogotowia, pozostawia- 
jąc go na miejscu. 

Ogólne osłabienia. Na ulicy Wschodniej nr. 43 
Helman Hersz, robotnik fabryczny, lat 35, znaleziony 
został w stanie ogólnego osłabienia. Lekarz Pogotowia 
udzielił mu dorażnej pomocy. — Na ulicy Przędzalnianej 
nr. 82 zauważono człowieka, leżącego na ulicy. Był nim 
Ignacy Wągrowski, wyrobnik, mieszkający przy ulicy 
Płockiej nr. 28 w stanie ogólnego osłabienia i w zupeł- 
nem wyczerpaniu sił. Lekarz Pogotowia, udzieliwszy mu 
doraźnej pomocy na miejscu, odwiózł go na dalszą ku- 
racyę do szpitala Czerwonego Krzyża, w stanie bardzo 
ciężkim. 

Złamanie nogi. Na ulicy Piotrkowskiej nr. 20 
B. F., lat 35, właścicielka magazynu mód, w dnin wczo- 
rajszym poślizgnęła się i spadła ze schodów tak nie- 
sczęśliwie, iż złamała lewą nogę. Zawezwany lekarz 
Pogotowia udzielił doraźnej pomocy i pozostawił B. 
w własnem mieszkaniu. 

Przez pomyłkę. Na ulicy Widzewskiej nr. 200 
Marya Niewiadomska, lat 17, robotnica fabryczna, przez 
pomyłkę napiła się kwasu karbolowego. Domownicy, 
spostrzegłszy wijącą z bólu dziewczynę, zawezwali Po- 
gotowie. Lekarz zajął się na miejscu energicznym ra- 
tunkiem chorej, później zaś odwiózł ją do szpitala św. 
Aleksandra. Stan zdrowia Niewiadomskiej jest jednak 
bardzo groźny. 

W gonitwie. Na ulicy Piotrkowskiej nr. 17 Cadyk 
Kapłan, 5-letni syn kupca, goniąc się w innemi dziećmi 
na podwórzu, upadł i boleśnie zranił się w czoło. Odpo- 
wiedniej pomocy udzielił mu lekarz Pogotowia. 

Kradzież. Dnia 17 b. m. w osadzie Tuszyn gar- 
barzowi Pinkusowi Leistowi skradziono 29 skór surowych 
konskich i 2 krowie, na ogólną sumę 223 rb. 

Pożar. We wsi Emilia dnia 18 b.m. wynikł ogień, 
który strawił dach słomiany na domu mieszkalnym. Po- 
żar powstał wskutek nieostrożnego obchodzenia się z o0- 
gniem. Straty wynoszą 79 rb. 30 kop. 

W kłótni. Podczas kłótni, wynikłej w Zgierzu 
pomiędzy Leonem Andrzejewskim a Stefanem Mirowskim, 
ten ostatni zadał nożem Andrzejewskiemu dwie rany 
w plecy. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


* Repertuar opery lwowskiej pod dyrekcya 
Ludwika Hellera: 

Dziś „Carmen“, występ Gemmy Bellineioni, 
Ludwiki Marek. A. Dianniego, A. Ludwiga i in. 

W środę ,Żydówka*; pierwszy występ Wan- 
dy Ottówny i Ignacego Warmutba, oraz występ 
Ludwiki Marek, Jeromina, Ludwiga i in. 

Czwartkowy wieczór wypełni „Tosca*, słyn- 
na opera w trzech aktach. Operę napisał 
Puceini dla Bellincioni — i ona kreowała ją po 
raz pierwszy w operze w Medyolanie. Z różnych 
dzieł muzycznych jest „Tosca* najpotężniejszem, 
jako dzieło wielkiego talentu. Libretto i muzyka 
imponują zgodą wzajemną i ilustracya dramatu 
muzyką jest wprost znakomita, a całość przyku- 
wa widza od początku do końca. 

W piątek „Hugonoci*, występ Ireny Bohuss, 
Józefiny Kurtz, Ludwiki Marek, J. Jeromina, A. 
Ludwiga, J. Szymańskiego, J. Warmatha i in. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacy! centralnej K. E. Ł. 
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Lista zmarłych. 


Bronisława Wolszleger, żona rob. lat 30; Jan Naj- 
manowski, cieśla, lat 63: Szczepan Nowakowski, stróż, 
lat 86; Anna Jagoda, rob., lat 78; Andrzej Nykiel, rob., 
lat 70; Wojciech Skanecki, lat 61: dzieci zmarło: chłop- 
ców 6, dziewcząt 7: pochowani na nowym cmentarzu. 


| Z WARSZAWY. 


— Zarząd szkoły rzemieślniczej imienia Ko- 
narskiego urządził w wielkiej sali rekreacyjnej 


bem przedstawić publiczności, wyniki działalno- 
ści szkoły. 

Szkoła imienia Konarskiego mieści się we 
wspaniałym i obszernym budynku, wzniesionym 
według planów specyalnie w tym celu opraco- 
wanych, wśród olbrzymiego dziedzińca, zape- 
wniającego uczniom światło i powietrze. 

Posiada ona oddział mechaniczny z nauką 
ślusarstwa, kowalstwa i tokarstwa w metalach, 
oraz oddział stolarski z nauką stolarstwa i sny- 
cerstwa. 

Wystawa okazała zwiedzającym przedewszy- 
stkiem bardzo dobre rysunki uczniów tak tech- 
niczne, jako też ornamentacyjne. 

Wykazała dalej stronę pedagogiczną nauki rze- 
miosł, prace przygotowawcze, modelowe; wresz- 
cie wyroby już użytkowe. 

W ślusarstwie zamki i zatrzaski, różne przy- 
rządy warsztatowe dla stolarzów i ślusarzów, 
młoty, toporki, pulpity, koszyki do butelek i 
t. p, w tokarstwie metalowem lichtarze mosięż- 
ne, różne stalowe narzędzia; w kowalstwie śruby 
i mutry. 

W stolarstwie i snycerstwie półki, stoliki, 
stoły, szafki, szafy iinne mebelki, rzeżbą w drze- 
wie zdobne. 

Rzeczy te odznaczają się dokładnością wy- 
konania i świadczą o solidnej pracy nauczycieli 
i uczącej się młodzieży. 

Okazowe sztuki stanowiły tokarnie, maszyn: 
ki do borowania i modele. 

Podczas wystawy urządzona była sprzedaż 
tych wyrobów, z której osiągnięty dochód prze- 
znaczony jest na materyał surowy. 

Sprzedaż ta poszła bardzo dobrze. Sprze- 
dano znaczną część przedmiotów przy cenach 
bardzo niskich. 

— Handlarze trzodą chłewną, jak donosi 
„Warsz. Dniew.*, wnieśli do ministeryum komu- 
nikacyi prośbę o wydelegowanie specyalnej ko- 
misyi dla zbadania na miejseu warunków, w ja- 
kich odbywa się obecnie przewóz trzody koleja - 
mi żelaznemi. Petenci skarżą się na to, że nie- 
raz pociągi z transportami trzody zatrzymywa- 
ne są po kilka dni na stacyach, gdzie zwierzat 
nie można ani napoić, ami też odżywić, wskutek 
czego handlarze ponoszą znaczne straty. Proszą 
oni również o wprowadzenie na kolejach spe- 
cyalnych wagonów do przewożenia trzody wraz 
z odpowiedniemi urządzeniami do karmienia i 
pojenia zwierząt w drodze. 

Telefonem. 

— Zarząd celny dopełnił rewizyi na stat- 
kach parowych, gdzie wykryto mnóstwo cygar, 
przemycanych z Gdańska. 

— Dziś zakończyły się rozprawy sądowe 
o zakłócenie porzadku publicznego w d. 15 
lutego r. b. na odczycie Korwina-Piotrowskiegó 
w Filharmonii warszawskiej. Drugi wydział 
karny skazał studenta uniwersytetu Józela Nie- 
czańskiego na 20 rb. kary lub 4 dni odwa- 
chu, studentów zaś politechniki Jerzego Leczyc- 
kiego, Stanisława Michałowskiego i Edwarda 
Filipowskiego po 15 rb. kary każdego lub po 
3 dni odwachu. Obrone wnosili adwokaci przy- 


siegli: Krzycki i Papieski: oskarżał prokurator 
Stockman. 
CENY ZBOŻA I PASZY. 
Łódź, 22 wrzenia. 
Pszenica wyborowa 5.85 za korzec 
>. n» średnia 5.50 35 
Żyto wyborowe polskie 4.2] 
„ Średnie 4.15 > 
„ rosyjskie 4.00 = 


Jęczmien wyborowy na kaszę 3.90 
y rosyjski 


p browarny 4.50 n 
Owies wyborowy obroczny 2.85 DA 
» średni 270 p i 
» rosyjski 2.60 „o 
Wyka szara m gi 
Groch warzelny 6.25 —8.50 ży 


1, na paszę 
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Tatarka —— 4 
Łubin wyborowy —.— 5 

„ Średni ma ; 
Kartofle 2.50—2 00 " 
Siano 1.20—0.15 za cetnar 
Koniczyna 1.60—1.20 1» 
Słoma prosta —,75 żę 

» . targana — 65 s 


Iranzakcye ożywione, dowozy więcej jak średnie. 


Szkoła p, J. Graczyka. 


Z początkiem roku szkolnego ubiegło 25 lat 
od czasu założenia w naszem mieście szkoły 
czteroklasowej męzkiej przez p. J. Graczyka. 

P. Jan Graczyk urodził się w roku 1851 
w Księstwie Poznańskiem. Po ukończeniu nauk 
w Poznaniu, przybył do Warszawy i tu w uni- 
wersytecie w r. 1875 złożył egzamin na świa- 
dectwo nauczyciela gimnazyum. 

Po złożeniu egzaminu wstąpił p. Graczyk 
na pole pracy pedagogicznej i czas jakiś wy- 
kladał na pensyach prywatnych w Warszawie, 
dopiero w roku 1878-ym przybył do Łodzi i tu 
otworzył progimnazyum klasyczne przy ul. Ce- 
gielnianej. Po dwóch latach pracy przełożony 
przyszedł doprzekonania, iż kierunek realny bę- 
dzie odpowiadał miejscowym warunkom, wsku- 
tek czego zreformował swoje progimnazyum na 
szkołę czteroklasową realną, jaką do dziś dnia 
pozostaje. | 

Po niedługim pobycie przy ulicy Cegielnia- 
nej, potem przy Wschodniej, szkoła została prze- 
niesiona na ulicę Zieloną i tu doszła do najwyż- 
szego rozwoju. Po jedenastoletnim pobycie przy 
ulicy Zielonej szkoła została przeniesiona na uli- 
cę Piotrkowską, potem na Andrzeja i znowu na 
Piotrkowską pod NM 124, gdzie pozostaje do 
dzisiaj. 

Że szkola p. J. Graczyka dobrze zasłużyła 
się miastu naszemu, dowodzi ten fakt, iż wycho- 
wańców tej szkoły spotykamy na rozmaitych sta- 
nowiskach społecznych, a wielu z nich zajmuje 
wybitne miejsca. 

Najlepszy to dowód owocnej pracy p. Gr. 
nad rozwijaniem umysłów młodzieży, która wy- 
rastając na ludzi dojrzałych a pożytecznych, sta- 
nowi najtrwalszy pomnik długoletniemu wytrwa- 
łemu pracownikowi na niezawsze wdzięcznej ni- 
wie pedagogicznej. 

P. J. Graczyk, jako długoletni przełożony 
zakładu naukowego w mieście, zajmuje wybitne 
stanowisko i pomiędzy ai A 

. M. 


ODPOWIEDZIALNOŚĆ CYWILNA 


pracodawców przemysłowych. 
(Nowe prawo), 


on me ma 


I. 


Ogłoszone niedawno przepisy, określają- 
ce zasady i normy wynagrodzenia pracowni- 
ków przemysłowych, poszkodowanych skutkiem 
nieszczęśliwych wypadków przy wykonywaniu, 
albo z powodu wykonywania robót w fabrykach, 
kopalniach i topniach (hutach), stanowią akt 
prawodawczy wielkiej dla przemysłu doniosłości. 
Zmieniają one radykalnie dotychczasowe zasady 
odpowiedialności majątkowej pracodawców za 
następstwa nieszczęśliwych wypadków, spadają- 
ce na pracowników przemysłowych i ich ro- 
dziny. 

Dla lepszego uwydatnienia znaczenia tego 
nowego prawa, nie od rzeczy będzie rozejrzeć 


się w prawodawstwie europejskiem dotyczącem. 


tego przedmiotu. 

Według obowiązującego u nas kodeksu cy- 
wilnego francuskiego (art. 1382, 1388 i 1384), 
wszelka szkoda powinna być całkowicie wyna- 
grodzoną poszkodawanemu przez tego, kto był 
tej szkody bezpośrednim lub pośrednim powo- 
dem. Z tej zasady ogólnej wynika, że każdy 


©-qracodawca, a więc i przedsiębiorca przemysło- 


wy obowiązany jest wynagrodzić całkowitą szko- 
dę poniesioną przez pracownika, albo przez po- 
zostałą po nim rodzinę, skutkiem doznanego 
przez pracownika uszkodzenia połączonego z cał- 
kowitą lub częściową utratą zdolności zarobko- 
wania, o ile nieszczęśliwy wypadek nastąpił 
wprost lub pośrednio z winy pracodawcy lub 
ustanowionego przezeń kierownika robót. 
wiązanie pracodawcy przemysłowego do wyna- 
grodzenia szkody majątkowej poniesionej przez 
jego pracownika lub pozostałą po tymże rodzinę, 
stanowi zatem wedlug kodeksu francuzkiego zo- 
bowiązanie wynikające z winy pracodawcy, bądź 


Zobo- 
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bezpośredniej (obligatio ex delicto), dość szeroko 
określonej. Jeżeli co do istnienia tej winy, albo 
co do wysokości wynagrodzenia za utracona zdol- 
ność zarobkową, strony nie doszły do porozu- 
mienia, poszkodowany musiał u nas dotąd do- 
chodzić swego prawa sądownie i udowodnić wi- 
nę pracodawcy. 

Aż do roku 1880 przytoczone powyżej prze- 
pisy kodeksu francuskiego obejmowały najogól- 
niejsze i najszersze określenie odpowiedzialności 
majątkowej przedsiębiorców przemysłowych za 
nasiępstwa nieszczęśliwych wypadków. W kra- 


jach zaś i w państwach posiadających odrębne, 


własne kodeksy cywilne, odpowiedzialność pra- 
codawców za działania ustanowionych przez nich 
kierowników robót i wogóle zastępców, nasuwa- 
ła różne wątpliwości prawne. W Rosyi praco- 
dawca odpowiada (a więc i przedsiębiorca prze- 
mysłowy odpowiadał dotąd) majatkowo za dzia- 
łania swoich sług i zastępców przy wykonywa- 
niu danych im zleceń „zgodnie z udzielonymi 
im rozkazami lub pełnomoeniectwami (art. 687, 
tom X, ez. I Zb. Pr.)*, wysokość zaś wynagro- 
dzenia za wyrządzoną szkodę zależy między in- 
nemi od stanu majątkowego winowajcy (art. 657 
tamże). W Anglii pracodawca nie odpowiadał 
aż do r. 1880 za szkody poniesione przez jego 
robotników, służbę i najemników przy wykony- 
waniu zleconych im robót. 

Pierwszy wyłom w tych zasadach ogólnych, 
na których według kodeksu francuskiego opiera 
się odpowiedzialność majątkowa przedsiębiorców 
przemysłowych za następstwa nieszczęśliwych 
wypadków, nastąpił w zakresie kolejnictwa i że- 
glugi parowej. Według prawa niemieckiego z ro- 
ku 1871 (Haftpflichtgesetz) przedsiębiorstwo ko- 
lejowe ponosi odpowiedzialność, oile „nie dowie- 
dzie“, że wypadek nastąpił skutkiem działania 
siły wyższej lub z własnej winy zabitego lub 
skaleczonego. Podobnież prawo szwajcarskie z ro- 
ku 1875 stanowi, że przedsiębiorstwo kolejowe 
lub parostatkowe ponosi odpowiedziulność, o ile 
„nie dowiedzie*, że wypadek nastąpił skutkiem 
działania siły wyższej, albo skutkiem nieuwagi 
lub występku podróżnego lub osób trzecich, bez 
udziału przedsiębiorstwa w tej winie, albo wre- 
szcie skutkiem winy samego zabitego lub skale- 
czonego. Oba te prawa przenoszą zatem ciężar 
dowodzenia (onus probandi) na pozwanego, o ile 
tym pozwanym jest przedsiębierstwo kolejowe 
lub parostatkowe. Zmiana w postępowaniu do- 
wodowem na korzyść poszkodowanego, rozsze- 
rzyła znacznie odpowiedzialność pomienionych 
przedsiębiorstw. Uzasadnia się zaś ta zmiana 
szczególnym stosunkiem; jaki zachodzi pomiędzy 
temi przedsiębiorstwami a poszkodowanymi, któ- 
rymi oprócz służby kolejowej i parostatkowej 
bywają także (podróżni, zmuszeni niejako do po- 
wierzenia swego Życia i zdrowia dbałości tych 
przedsiębiorstw, bez możności zapobieżenia ze 
swej strony niebezpieczeństwu. | 

Jeszcze dalej wtym kierunku poszło prawo ro- 
syjskie z r. 1878, wychodząc bowiem w porów- 
naniu % powyższemi prawami zagranicznemi 
prawami z odwrotnego stanowiska, orzekło ono, 
że przedsiębiorstwo kolejowe lub parostatkowe 
zwolnione zostaje od odpowiedzialności wtedy 
tylko, jeżeli «dowiedzie» działania siły wyższej 
albo nieistnienia winy ze strony przedsiębiorstwa; 
jeżeli zatem w danym wypadku nie było dzia- 
łania siły wyższej, to w dosłownem rozumieniu 
tego przepisu prawa musi ono dowodzić ponie- 
kąd niebytu czynu, co oczywiście pośrednią tyl- 
ko drogą uskutecznióne być może. Stosunek po- 
między podróżnym a przedsiębiorstwem kolejo- 
wem lub parostatkowem jest zresztą przygodnym 
tylko stosunkiem, podobnie jak stosunek pomię- 
dzy poszkodowanym a jakąkolwiek osobą obcą, 
której wina była powodem poszkodowania. Jak. 
kolwiek więc odnośne prawa, wprowadzając po- 
wyżej zaznaczone ułatwienia proceduralne na 
korzyść poszkodowanego, rozszerzyły faktycznie 
zakres odpowiedzialności pomienionych przedsię- 
biorstw, to jednak wynagrodzenie szkód ponie- 
sionych wskutek wypadków na kolejach i paro- 
statkach, pozostało sprawą należącą do dziedzi- 
ny prawa prywatnego. | 


(d. e. n.). 


' przez pory przechodzącem, 
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OCZYSZCZANIE ŚCIEKÓW. 


—— 


Pisząc o dokonanych wobec inżynierów i 
kilku zaproszonych osób doświadczeniach z no- 
wo zaprowadzonem urządzeniem systemu Szwedera 
oczyszczania ścieków klozetowych, zarezerwowa- 
liśmy w jednym najbliższych numerów naszego 
pisma szczczegółowy opis tego urządzenia, na pod- 
stawie udzielonych nam na miejscu w gmachu 
W. Landau przy rogu Piotrkowskiej i Cegielnia- 


nej—szczegółowych objaśnień przez p. H. Sluc- 
kiego, generalnego reprezentanta dla państwa 
Rosyjskiego. 


Otóż urządzenie w pomienionym domu sy- 
stemu Szwedera polega na tem, że do głównej 
kamery (oczyszczalni) wprowadzone są wszyst- 
kie ścieki domu, mianowicie z klozetów, wygód- 
ki podwórzowej, wozowni, kuchni i pralni ogól- 
nej. Tym sposobem rynsztoki podwórzowe, prócz 


wody deszczowej żadnych ścieków nie mają, 
skutkiem czego rynsztoki są cały rok czyste; 


spłukuje je raz na dzień, oczyszczona woda z ka- 
mer rozkładowych. 

Wszystkie nieczystości i ścieki koncentruja 
się w jednym ogólnym zbiorniku, w którym od- 
bywa się z powodu rozcieńczenia, pierwszy roz- 
kład takowych; wytworzone tym sposobem pły- 
ny, przechodzą do sąsiedniego dołu, (nierozcień - 
czone części zostają przez odpowiednie urządze- 
nie zatrzymane w pierwszym zbiorniku) gdzie 
odbywa się silne rozgatuokowanie i rozkład ma- 
teryi, — to jest: przejście części organicznych 
w nieorganiczne i wzajemne trawienie, znajdu- 
jących się w ekskrementach bakteryi. Z tego 
dołu przechodzą nieczystości do specyalnego 
szachtu, zkąd przy pomocy samodziałających 
wentyli spływają w równych odstępach czasu i 
ilości na filtry oksydacyjne, odbywając ostatni 
proces 2 razy, przez 2 oddziały filtrów. Filtry 
oksydacyjne, są to wmurowane doły zapełnione 
rozmaitemi materyałami porowatemi, w których 
przegniłe płyny przy zetknięciu się v powietrzem 
podlegają procesowi 
ustanienia. 

Po przejściu przez wspomniane filtry oksy- 
dacyjne, ścieki zupełnie oczyszczone zbierają się 
pod ostatniemi filtrami w dole (cysternie) skąd 
za pomocą pompki centryfugalnej, dającej się 
łączyć pasem z motorem służącym jednocześnie 
do pompowania wody do rezerwoaru lub wy- 
pompowuje się do rynsztoka podwórzowego czy- 
li ulicznego. Wyrzucana pompką woda z owe- 
go zbiornika jest znpełnie czysta, przezroczysta 
jak najlepsza woda rzeczna, bez żadnego zapa- 
chu a ponieważ proces rozkładowy części nie- 
organicznych w organiźmie, odbył się przy po- 
mocy bakteryi, w  nieczystościach samych się 
znajdujących i materyałów naturalnych (bez ża- 
dnych ehemikalij) i pod wpływem powietrza, to 
oczyszczona z nich woda, nie zdolną jest do po- 
wtórnego gnicia. Całe to urządzenie umieszeżo- 
ne jest pod ziemią, tak iż podwórze jest zupeł- 
nie swobodne. 

Przy urządzeniu tem nie 
potrzeba wywózki nieczystości (szczęśliwi loka- 
torzy takiego domu), osadu nie bywa nigdy 
w dołach, prócz pozostających w II zbiorniku 
rozkładowym, w nieznacznych ilościach części 
nieorganicznych nierozpuszezalnych (jako to pia- 
sku i t. p. co w ciągu lat 15 — 39 utworzyć 
może warstwę na kilka centymetrów (około kil- 
ku taezek), które stróż domu wyjmuje łopatą, ja- 
ko bezbarwny i zupełnie bezwonny. szlam, pa- 
lący się wraz z węglem lub drzewem w każdym 
piecu. 

Usługę owych kamer rozkładowych polega- 
jącą na odkręceniu jednej pary wentyli a za- 
kręceniu drugiej pary tychże, jak również na 
założeniu pasa na pompkę, czyli na motor i zaj- 
mującą około 5 minut czasu raz dziennie, zała- 
twia stróż domu. Gdzie warunki miejscowe nie 
pozwalają na urządzenie kamer rozkładowych 
Schwedera pod ziemią, mogą takowe być wy- 
budowane nad poziomem. 

Korzyści z zaprowadzenia tego urządzenia . 
są według zdania kompetentnych bardzo wielkie, 
a mianowicie: w miejscowościach urządzono sta- 
wy z oczyszczonej wody, w których nawet naj- 


zachodzi nigdy 


wraźliwsze ryby, jak pstrągi, złote rybki i t. p. 


żyją i rozmnażają się nabierając wagi. 
Dla fabryk oczyszczona przez instalacyę 
woda posiada ważne własności, albowiem nie 
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pozostawiając po sobie osadu, może być używa- 
ną do kotłów parowych, wykluczając tym spo- 
sobem oczyszczania takowych od osadu kamien- 
nego. Do tej czystości dochodzi owa woda 
z powodu kilkakrotnego filtrowania przez mate- 
ryały filiracyjne, znajdujące się w instalacji, 

Na zasadzie tej własności oszczędza kocioł, 
opał, koszta oczyszczania kotła i,straty spowo- 
dowane nieczynnością fabryki, z powodu ostat- 
niej procedury i z powodu rozsadzenia się wszy- 
stkich organicznych części na płyn, przysparza 
wody dla kotła i innych celów fabrycznych. 

W miejscowościach, w których mało wody, 
oczyszezona przez instalacyą, przepompowywa- 
na z powrótem do oddzielnego reżerwuaru, może 
być znowu używana do spłukania nieczystości 
w klozetach. 

Woda z instalacyi świetnie użyć się daje do 
polewania ulic, mycia rynsztoków, do zraszania 
sadów i ogrodów, wywołując o wiele silniejszą i 
obfitszą wegetacyą, niż woda deszczowa. 

Pod względem sanitarnym zaś przewyższa 
instalacya Schwedera wszystkie inne dotychczas 
jstniejące systemy kanalizacyi, o czem firma po- 
siada odezwy  pierwszorzędnych specyalistów 
europejskich. 

Do tych należą wszystkie ścieki 7 mieszkań 
ludzkich, szpitali, rzeźni, gorzelni, browaru, mle- 
czarni, cukrowni, krochmalni i innych fabryk a 
nawet pralni w połączeniu z ludzkiemi mieszka- 
niami. Fachowcy, którzy się tą kwestyą zaj- 
mowali, doszli do przekonania, że tylko za po- 
mocą „Biologicznych kamer rozkładowych» mogą 
być ścieki dokładnie i tanio oczyszczone i że 
instalacye na ten cel urządzane zawsze porządne 
i estetyczne wrażenie wywołują. 

Na zasadzie wszystkich powyżej wyłuszezo- 
nych zalet i własności, przy braku wszelkich 
najelementarniejszych nawet zasad hygieny przy 
usuwaniu nieczystości w naszym mieście (szcze- 
gólniej w gmachach fabrycznych) i ponieważ ka- 
nalizacya tak od nas jeszcze daleka, «System 
Schwederowski biologicznych kamer rozkłado- 
wych* może oddać poważne usługi. Spodziewać 
się należy, że nasze firmy fabryczne skorzystają 
z tego, tak zbawiennego dla tysięcy ich robotni- 
ków urządzenia. 


WIADOMOŚCI ZAMIEJSCOWE. 


— Czytamy w „Echach płockich“: 

„Wszczęte niedawno na łamach „Spiewu ko- 
ścielnego» pytanie, czy udział kobiet w ehórach 
kościelnych jest dozwolony liturgieznie i czy jest 
pożądany, znalazło ostateczne rozwiązanie w prze- 
słaniu JE. biskapa płockiego. W rożporządzeniu 
tem powiedziano wyraźnie, że udział kobiet 
w chórach nie jest dozwolony. Soprany i alty, 
głosy potrzebne do każdego chóru, dobierane 
bedą pośród chłopców nieletnich. W śpiewie 
kościelnym zaprowadzono w całości styl grego- 
ryański, który jak objaśniają zwolennicy tego 
stylu, stanowi tylko powrót do pierwotnej mu- 
zyki kościelnej. 

Z rozporządzenia tego wynika również, że 
śpiew ludowy polski, który tak często towarzy- 
szył duchownemu przy różnych ceremoniach ko- 
ścielnych, zostaje mocno ograniczony, nawet wy- 
kluczony przy nabożeństwach więcej uroczy- 
stych. 
| A więc to, co dotychczas było życzeniem 
tylko wielu duchownych z dyecezyi płockiej, 
którzy pierwsi u mas w kraju wszczęli sprawę 
śpiewu gregoryańskiego w kościołach, stało się 
ostatecznie prawem obowiązującem. Zwycięztwo 
na całej linii zwolenników <gregoryanizmu t. j. 
powrotu do pierwotnego surowego. stylu muzyki 
i śpiewu kościelnego z ograniczeniem śpiewu lu- 
dowego w świątyni. 

Wszczęta przez księży Kowalskiego, Bugaj- 
czyka, Maryańskiego i innych sprawa stylu gre- 
goryańskiego, znalazła, jak wiemy w swoim 
czasie, silnych przeciwników wśród duchownych 
i świeckich, którzy na lamach „Przeglądu Kato- 
lickiego» i innych pism występowali przeciwko 
zmianom i reformom. Głównym motywem prze- 
ciwników reformy było usuwanie ludu od czyn- 
nego udziału w śpiewach kościelnych. Lud po- 
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winien raczej zespalać się w całem nabożeństwie 
z kapłanem, przyjmować udział w tem nabożeń- 
stwie przez swoją pieśń. 

Wobec nowego rozporządzenia ludowa pieśń 
kościelna została mocno skrępowana w swem 
zastosowaniu. — Lud najchętniej śpiewa, gdy 
widzi przy ołtarzu kapłana odprawiającego cere- 
monię, co obecnie prawie zupełnie zostaje wy- 
kluczone. 

Pozostaje nam tylko śpiew ludowy poza ce- 
remoniami, poza kapłanem, co dużo traci w 0- 
czach ludu na znaczeniu i doniosłości śpiewu. — 
Analfabeci, którzy nie umieją modlić się z książ-. 
ki, dopełniają swą modlitwę przez śpiew nabo- 
żny. Odtąd będą musieli milczeć. 

W kościele za to będzie większa cisza, i 
większe skupienie. Cały kościół już nie będzie 
<rozśpiewany*, jak się ktoś gdzieś poetycznie 
wyraził. Na chórze chóry męzkie wiejskich 
chłopców i mężczyzn dorosłych śpiewać będą 
tylko po łacinie, ściśle podług graduału grego- 
ryańskiego, najczęściej na jeden głos. 

Rozporządzenie ks. biskupa wprowadzi po- 
płoch wśród organistów, którzy hie są dosta- 
tecznie przygotowani do reformy. Duże przytem 
zajdą trudności dla organistów, aby z młodzie- 
ży wiejskiej (męzkiej) wyrobić chór, śpiewający 
w języku niezrozumiałym dla siebie. Najczęściej 
obywać się będzie bez chóru, więc nawet jedno- 
stki obdarzone głosem i talentem muzycznym 
nie będą miały sposobności zużytkowania swoich 
upodobań. 

Spiew świecki kościelny zostaje wykluezo- 
ny. Żadne msze kompozycyi Mozarta, Gounoda i 
Moniuszki, żadne pieśni nabożne najpierwszych 
gieniuszów muzycznych, nie będą miały przy- 
stępu do kościoła, bo stylem swym nie odpo- 
wiadaja warunkom gradualu gegoryańskiego. 

— Piękny majątek w powiecie lipnowskim 
Kijaszkowo, będący dotychczas w rękach nie- 
mieckich barona von Mandelsłoh nabył obecnie 
znany w szerokich sferach rolniczych pracownik 
na niwie społeczno-ekonomicznej p. Leon Lisow- 
ski. Za 1050 morg. zapłacono 110,000 rub. 


Ze Lwowa. 


— Lwowskie szkoły przemysłowe podają 
odrębuą organizacyę, ponieważ część kosztów 
ich utrzymania ponosi gmina lwowska. Owocem 
długoletnich zabiegów rady miejskiej było za- 
prowadzenie w tych szkołach nauki historyi 
polskiej. 

Stosunki takie trwały aż do końca ubiegłe- 
go roku szkolnego. Ale nie podobało się to nad- 
zorującemu te szkoły radcy szkolnemu p. SŁ 
Postanowił on usunąć z planu naukowego histo- 
ryę polską; czuł jadnak widocznie, że w drodze 
urzędowej, przez radę szkolną krajową, mogło- 
by to nabrać niepopularnego rozgłosu. Zamiast 
przeto wydać ofieyalne rozporządzenia, p. radca 
zwołał prywatnie wszystkich dyrektorów tutej- 
szych szkół przemysłowych i polecił im ustnie, 
ażeby z dniem 15 września r. b. usunęli naukę 
historyi polskiej z planu naukowego. Na przed- 
stawienia, czynione przez kierowników szkół, że 
będzie to moralną krzywdą dla młodzieży, p. 
radca tłomaczył im, że mogą „przygodnie” za- 
znajamiać uczniów z historyą, on jednak nie 
pozwoli na umieszczenie tego przedmiotu w pla- 
nie naukowym. 

Ani prezydyum miasta, aui miejska rada 
szkolna, zawiadująca szkołami przemysłowemi, 
nie wiedzą jeszcze wcale o tem poleceniu p. in- 
spektora. 


Straszny pożar w Ztoczowie. 


— Donosiliśmy niedawno w tełegramach 
o olbrzymim pożarze Złoczowa. Pożar wybuchł 
tuż przy Rynku w dzielnicy lwowskiej, zamie- 
szkałej przeważnie przez żydów. Mówią, -że po- 
żar wybuchł u jakiejś krawcowej z powodu nie- 
ostrożnego obchodzenia się z żelazkiem i przy 
silnym wichrze objął na lewo i na prawo całe 
przedmieście lwowskie aż po nową pocztę. Po- 
Żar częściowo zatrzymał się na skwerze obok 
starej cerkwi, która spłonęła. Tu rozdzielił się 
pożar z jednej strony ku sądowi, który spłonął 
wraz z częścią aktów, w drugą zaś stronę prze- 
rzucił się na przedmieście Szlaki, które właśnie 
pali się strasznym płomieniem. Brak wody bar- 
dzo wielki utrudniał akcyę ratunkową. Towary 
powynoszone ze sklepów paliły się na ulicach. 

Całe przedmieście lwowskie, glinińskie oraz 
część Szlaków, wschodnia połać Rynku oraz są- 


Spaliły się 
Ogo - 
łem spłonęło 1500 budynków. Szkody milionowe. 


doszczętnie. 


siednie ulice spłonęły 
żydowski. 


oba szpitale, powszechny oraz 
Rozpacz ludności nie da się opisać. Odbywały 
się sceny wstrząsające. 

Z Poznania. 

— Katolicy niemiecey w Księstwie Poznań- 
skiem rozwijają energiczną akcyę przeciw pol- 
skim współwyznawcom. W tym eelu d. ll paź- 
dziernika odbędzie się zebranie delegatów pro- 
wincyonalnego związku niemieckich towarzystw 
katolickich. 

Na porządku dziennym znajdują się między 
innemi wnioski, będące rzuceniem rękawicy epi- 
skopatowi miejscowemu. Wdzierają się one bo- 
wiem w jego zasadnicze prawa, bo w rozporzą- 
dzeniach praguą go skrępować względami nie 
mającemi nie wspólnego % nauka Chrystusa. 
Wnioski te są następujące: 

1) Związek raczy przedstawić kościelne 
stosunki niemców katolików w Księstwie Poznań- 
skiem episkopatowi pruskiemu, aby na przyszłej 
konferencyi w Faldzie zaradzono złemu. 2) Na 
leży wybrać wydział agitacyjny, któryby zakła- 
dał towarzystwa ile możności w każdym powie- 
cie dyecezyi, nadto w okolicach niemieckich. 
ə) Należy podjąć się zestawienia kościelnych 
stosunków niemców katolików w dyecezżyi i o- 
głosić je w broszurze. +) Związek raczy przed- 
sięwziąć kroki ku temu, aby więcej niemiecko- 
katolickich urzędników sprowadzono do Księstwa 
Poznańskiego i aby w ten sposób naprawiono po- 
łożenie niemców katolików. 6) Omówienie zalo- 
żenia organu związkowego. 7) Wybór miejsca 
przyszłorocznego zebrania. 8) Rozmaite sprawy. 


OFIARY. 


Na powodzian. 

Dalszy ciąg listy ofiarodawców fabryki akcyjnego 
towarzystwa Heinzla i Kunitzera w Widzewie: 

J. Malowaniec 30 kop, W. Bednarek 20 k, M. Kra- 
wiec 10 k., Z. Saar 10 k, A. Pawlak 5 k, P. Ostrowska 
5 kop, H. Kolasińska 10 k., A. Macioszek 10 k., A. Mi- 
chalak 50 k, E. Wdowczak 10 kop, W. Kołodziejczyk 
20 kop. M. Kwapińskn 10 k, J. Stolarski 10 k., Z. Szy- 
mańska 10 k. J. Solarczyk 15 k, M. Komor 10 kop. J. 
Matuszewski 10 kop, H. Guć 10 k, J. Szeregowy 20 K., 
R. Płachta 10 k, A. Berłowski 50 kop., M. Madalińtka 
20 kop., A. Mielezdrek 15 k, J. Zrobek 30 k. J. Mał- 
kiewicz 10 k, J. Grzejszczak:20 K., K. Jackowska 25 k., 
L. Miniszewska 15 k, A. Pryczek 10 k., A. Potrzębow- 
ska 15 kop. A. Kotkowska 10 k., Z. Jawulska 10 kop., 
M. Wesołowska 10 k, J. Kmieć 10 kop, W. Kacperek 
10 kop. S. Warioh 10 k., W. Malinowski 10 k, G. Cho- 
rąży 15 k, M. Skwarka 15 k, J. Gajda 10 k., M. Pry- 
czek 20 k., J. Grzejściak 20 k., A. Ciupiński 20 k, G. 
Maj 30 kop, J. Kaźmierczak 20 k, Z. Kaleta 10 k, J. 
Głowa 5 k., J. Nowakowska 10 kop., H. Borowicz 15 k., 
M. Dobruch 10 k., F, Augustyniak 10 kop., P. Trzeciak 
20 kop., A. Musik 10 kop., A. Najman 10 k., J. Krzyno- 
wek 10 k., M. Ratajczyk 10 k., J. Eichstedt 15 kop, A. 
Gajda 10 k., J. Kobyłecka 5 k., M. Góralska 15 k, A. 
Kierzkowski 10 k, F. Caban 15 kop., A. Cyrau 15 kop. 
W. Wiernik 15 k, K. Forysiak 5 k., S. Wojciechowski 
10 kop., K. Grajde 10 k, A. Iskra 15 k, F. Walaszczyk 
30 kop, F. Jakób 10 k„ F. Krupska 10 k, A. Mrówka 
15 k., M. Wilczynska 20 k, K. Winiecki 15 k, M. Pie- 
karska 15 k., I. Maj 10 k, S. Bednarek 15 k, T. Pawe- 
lec 10 k, M. Kozakowska 15 k.. A. Michalska 15 kop., 
F. Płachta 15 kop, M. Miazek 5 k, K. Marusik 16 K., 
A. Leśniak 5 k., M. Surowiecka 20 k., J. Stasiak 15 k., 
S. Pawłowski 30 k, M. Wochna 15 kop, K. Anuszezyk 
15 kop., J. Saar 15 k., F. Burzyński 10 K. 

(d. e. n) 


2 OSTATNIEJ POGZTW. 


—Ą— 


Sprawy macedońskie. 


Od dłuższego czasu krążą pogłoski, dotych- 
czas nie stwierdzone, jakoby wódz powstania 
macedońskiego Borys Sarafow 'poległ pod Moe 


nastyrem. Wiadomość tę rozpowszechniają prze- 
ważnie pisma niemieckie. > 

Z Konstantynopola znów nadchodzą wieści, 
Rosyi i Austryi 


że w chwili obecnej posłowie 
proponują rozszerzenie programu reform mace- 
dońskich. Poseł rosyjski Zinowjew energicznie 
zalecał sułtanowi, by unikano przy tłumieniu 


powstania okrucieństw w ' rodzaju tych, jakie 


były popełnione w  Kirk-Kilisie i innych miej- 
scowościąch. Sułtan obiecał wydać odpowiednie 
w tym kierunku rozkazy, Rozeszły się też po- 
głoski o nowym zamachu na konsulat rosyjski 
w Mitrowicy, lecz okazały się bezpodstawnemi. 
Rzecz cała ogranicza się do drobnej manifesta- 
eyi przed konsulatem. Z rozkazu sułtana uwię- 


1 


t 


Ja 215 


WIEN © m a 


gdyby cesarz Franciszek. 
; AE ogłoszą się państwem 
Król węgierski. samodzielnem 1 wybiorą ua swego króla syna 
Gazeta londyńska «Daily Mail* dowiaduje | cesarza niemieckiego księcia Mitel Fryderyka, 

się z Wiednia, jakoby całe Węgry pałały niena- | który włada językiem węgierskim. 
wiścią ku następcy tronu austro - węgierskiego 

| arcyksięcia Franciszka Ferdynanda. 


razie 
| Józef abdykował, Węgry 
i 
l 


ziono trzech generałów i trzech pułkowników |. To też w 
za dopuszczenie do wymordowania chrześcian | 
w sandźakach Kirk-Kilisy i Monastyru. 

Ze Źródeł tureckich zaprzeczono wiadomości 
o powszechnej rzezi chrześcian w Kastoryi. Oka- 
zało się, że zamordowano tam tylko 70 chrze- 


ścian jeszcze w d. 7 sierpnia r. b. 


po długich i ciężkich cierpieniach, zmarła d. 22 wrze- 
śnia o godz. 4 z rana, przeżywszy lat 29 


Wyprowadzenie zwłok z domu przy ulicy Mikołajewskiej 


Ne -3, 


na cmentarz żydowski, 


odbędzie się w czwartek dnia 24 


września o godzinie 11 rano. Na smutny ten obrzęd zapraszają krewnych, przyjaciól i znajomych w nieutulonym żalu pozostali 


Nowy uniwersytet i szkoły rolnicze. 


— Na zebraniu rolników, odbytem w czasie 
wystawy w  Dźwińsku uchwalono starać się 
o otworzenie w każdym z okolicznych powia- 
tów niższej szkoły rolniczej. Postanowiono rów- 
nież starać się o założenie uniwersytetu z wy- 
działem agronomicznym. Pytanie co do miejsco- 
wości pozostawiono do rozstrzygnięcia władzy. 
W celu urzeczywisinienia tych projektów wy- 
brano komisyę, która zajmie się obmyśleniem 
środków materyalnych. 


wawa i uwa 


Telegramy. 


(Od własnych korespondentów! 


Dunkierka, 21 września. Po powrocie z ma- 
newrów 110 pułku piechoty dowódzca pułku 
przyjął go slowami nagany za to, że rezerwiści 
wysyłają skargi wprost do ministra wojny z po- 


-minięciem przełożonych. Na to socyaliści zaczęli 


wołać: „Precz z armią"! „Niech żyje rzeczpo- 

spolita socyalna*! Z temi okrzykami odprowa- 

dzone pułkownika do mieszkania. 
Konstantynopol, 21 września. Turcya zmo- 


bilizowała juz 185,000 żołnierzów. Siły te mają. 


być doprowadzone do 285,000, po sprowadzeniu 
wojsk z Azyi Mniejszej. © 
= Londyn. 21 września. O ile uda się Balfvu- 
rowi utworzyć nowy gabinet, izby nie zostana 
rozwiazane. 

Wiedeń, 21 września. Wezoraj wieczorem ce 
sarz Wilhelm H wyjechał do Gdańska, pożegna- 
ny na dworcu bardzo serdecznie przez cesarza 
Franciszka Józefa. 


Budapeszt, 21 września, 
tha studenci złożyli wspaniały wieniec, przyczem 


ciszka Józefa tyranem konstytucyjnym, przyczem 
rozdarł urzędowe wydanie rozkazu cesarskiego. 
Budapeszt, 22 września. Partyi liberalnej 
węgierskiej grozi poważne rozdwojenie. 

Wieden, 22 września. Khuen-Hederwary zło- 
ży jutro sejmowi węgierskiemu 


rzonych znanym cesarkim rozkazem do wojsk. 


Dnia 28 września r. b, to jest w środę o go- 
dzinie 9 rano, za duszę Ś. p. 


Jladysława Ziólkowskiego 


b. kasyera Towarzystwa Akcyjne» 


go „,L.ombardóśc, 

i odbędzie się żałobne nabożeństwo w kościele św. 
Krzyża, w Łodzi, na które zaprasza. krewnych, 
znajomych i przyjaciół 

Siostra i szwagier. 


Ż ostatniej chwili. 
(Od własnych korespondentów). 


cesarza Wilhelma I odbyło się według programu. 
Jeden z móweów, niemiec, zaznaczył, że kraj ten 


swój rozwój kulturalny zawdzięcza dopiero (2) 


królom pruskim i wogóle niemcom (!?). Cesarz 


| gro TH Kossn-- | 


robotnicy powinni dążyć, aby państwo niemieckie 


t i lec | było silne i potężne, gdyż w takim tylko razie 
jeden z nich wygłosił mowę, potępiającą rozkaz | 
cesarski do armii, w której nazwał cesarza Fran- 


pokój będzie utrzymany. 
= Sofia, 23 września. W pewnej miejsco- 
wości w Macedonii, zamieszkałej w części przez 


A 
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| greków, czterdziestu pięciu mężczyzn razem 


Wilhelm nie na to nie odpowiedział, natomiast | 


w przemówieniu do deputacyi sobotniej, która | piątego i szóstego korpusu wojsk tureckich nie 


złożyła wieńce u stóp pomnika, wyraził się, że | 


skutych żołnierze tureccy rozsiekali w oczach 


anomie] rodzin. We wsi Tomaszewo, zamieszkałej przez 


cesarskie dążące do uspokojenia umysłów wzbu- | f 
| rych nie wypuszczono 


bulgarów turcy spalili domy. Mieszkańcy, któ- 
Je | z mieszkań, zginęli 
w płomieniach W Małej Tyrnowie 215 kobiet 


ji dziewcząt bulgarskich oddano na pastwę żol- 


nierzom tureckim. 
Wiedeń, 22 września. Hr. Khuen-Hederwary 
nie wyjechał jeszcze do Badapesztu, miał tylko 


| posłuchanie u cesarza. 


Rzym, 22 września. Agencya Stefaniego za- 


| przecza, jakoby Pius X wydał encyklikę do mo- 
| carstw chrześciańskich. | 


Konstantynopol, 22 września. Stu siedmdzie- 


| sięciu oficerów tureckich wyjechało do Salonik i 
| Adryanopola, gdzie odbywa się mobilizacya nie- 
| których oddziałów tureckich. 

Gdańsk, 22 września. Odsłonięcie pomnika | 


= Konstantynopol, 22 września Doniesienia 
konsulów europejskich stwierdzają brak karno- 
ści i rozbestwiebie redyfów albańskich drugie- 
go i trzeciego powołania, którzy dopuszczają się 
niesłychanych okrócieństw na ludności chrze- 
ściańskiej. Pogłoski o mobilizacyi czwartego, 


sprawdzają się. 
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września 1993 r. 


Generalna Reprezeniacya Nadwornej fabryki fortepianów i pianin 


Nowootrzymany transport w wielkim wyborze: 


C. M. SCHRÖDER 


w St. Petersburgu 


poleca 


Harmonium, 


phi- 
dhada 
s EAE 


y Ena 


w Lodzi, Fiotrkowska 81, 


1350—00—1 


instrumenty samogrające, 


korbkowe. Skrzypce, wiolonczele, gitary, mandoliny, cytry koncertowe i akordowe, flety, klarne- 
ty, trąbki, koncertiny angielskie, harmonie ręczne ustne i okaryny. Ceny przystępne. 


FONOGRAFY po rb. 4.00. 


Bogaty asortyment nut na wszelkie instrumenty. 


Choroby weneryczne 
i skórne 


powrócił. 
Zachodnia A% 88 
(obok lombardu akcyjnego). 


dla panów od 8 — 11 r. i od 6—8, dla 
dam od 5—6 godz. 


W niedziele i święta od 9—12 i 5—7. 
599—c—99 


Choroby weneryczne; mos 
czopłciowe i skórne 


(r, E. ORLOWSKI 


ulica Mawrot t4 


przyjmuje 8—11 r.„ 5—8 w. Panie | za ż 

iga od | D Marguliesa 
| Wólczańska 39, róg Benedykta 10 
| Porada kop. 40. Przyjęcie od 12—2 i od 
| 4—8 w., w niedz. i św. 9—.0 i 4'/4-64 W. 


3—4 pp. W niedziele i święta od 
8—12 r. i od 4—6 pop. 


Dr. Michał Maryan Poznański 


b. ordynator Szpitala Homeopatyoz: | 

nego w Petersburgu. 
przeprowadził się na ul. Przejazd 8 | 
Przyjmuje chorych codziennie oau A11—1 | 


i od 5—7 popołudniu. 
1491—6—29 


Choroby skórne i weneryczne. 
ulica Krótka Ne 4. 
Przyjmuje od godz. 10—2 i 6—9 w. 
panie od 5—6 popol. 159-0-6 


Ir. 


Choroby skórne, weneryczne 


i moczopłciowe. | 

Od 8—12 rano, 5—8 wiecz., panie 3—4 
popołudniu. 

Cegielniana 23. 1608-4-0 


Dr. D. Helman 
Choroby uszu, nosa, krtani i 
233-d-1 gardia 

Przyjmuje od 9—11 I 4—7. 
Piotrkowska Na 39. 


Dr. Leon Silberstein 


Choroby skórne i weneryczne 
powrócił 
i mieszka obecnie ulica 
Mikołajewska 67, róg Nawrot 
Dla panów 8—11, 6—8. „la pań 
od 5—6. 1107-r-2 


A. Grosglik 


Dr. Medycyny 


Aleksander Pańsk 


powrócił. 
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| 
R. LITTWINA 


| Piotrkowska 108, dom p. Endego. 
| Leczenie i plombowanie zepsu- 


+ tych zębów. Wprawianie sztucze 
|||imych zębów. 


982-r, 19 


maa 


Lecznica dla chorych 
wenerycznych i skórnych 


R O SST w w An eo Geco 
| Do nabycia w księgarni R. Szatkiegoi we 


wszystkich księgarniach popularne 2 działka 


aligństwo | Rzgrzączka 
Przymiot i jego leczenie 


przez Bapa lz. Abrutina; ordynat ra 


| oddziału chorób wenerycznych i skórnych 


w szpitalu Poznańskich w Łodzi 
| 759 —d.—40 


Akuszerka 


mieszka obecnie przy ulicy Średniej 21. 

Przyjmuje panie spodziewające się 

słabości, a także umieszcza dzieci. 
1031—r—7 


Przyjmuje się 
Firanki, koronki I wo- 
alki 
do prania chemicznie i reperowania. 


Cegielniana Ne 54 m. I6. 


1358—12—2 


kupię od 5 do 6 lat 


wieku silnego 


do wozu, w cenie 150 do 200 rb. 
Oferty składać w adm. „Rozwoju“ 
pod adresem „koń“. 1352—3-3 


z patentem konserwatorynm udziela lek- 
cyj muzyki i śpiewu. 
Wólczańska 79, m. 3. 

Od 11—1 godz. 1324—3—3 


Kanarki! 
Przybył świeży transport zagra- 
à nicznych, najlepszych śpłewaków, 
w dzień i przy świetle. Do sprze- 
pN dania w Hotelu Rzymskim, Miko- 
Są N łajewska Ne 59. Ernest Peszel. 


1356—6—4 


Zdolny starszy 


do czyszezenia krempli 


może się zgłosić, Ulica Św. Andrzeja % 
54 m, 16. 1346—3—8 


Do wynajęcia w każdym czasie ewentu- 
alnie od 1 października r. b, lab od 1 
styczna 1904 roku. 


składsjący się z 6 pokojów, przedpokoja 
i kuchat z wszelkiemł wygodami. Lokal 
ten może być na Żądanie wynajęty czę- 
ściowo. Wiadomość na miejscu: uliea 
Piotrkowska Mè 26, 2 piętro od frontu. 
1343—3—2 


«fi <<>> "MBR> <> <i> IR> 
i Do sprzedania ; 


i Urządzenie salonu ę 
i sypialnego pokoju 
i eleganchHhie i nowe i 


Zachodnia M 34, m. 5,ed 3 do 6 po 
à południu. 1366—3—1 ; 
C O e a a a ai 


Potrzebni robotnicy 


znający pońezosznietwo lub praktykanei, 


chcący się nauczyć tego fachu. 


Przejazd AG 46. 
1362—3—1 


Potrzebne są zaraz zdolne 


Staniczarki 


spódniczarki i uczenice do magazynu. 


UL Dzielna Mo li. 
1547—3—%3 


Złoty medal 


na wystawie kucharskiej, otrzymało ma- 


sło z Wilczyce, będące na składzie u 


p. 0. Tauchert 


Mikolajewska 29 m. 25, 
136—48—30 


| Reprezentant 


Nagrodzony medalem złotym na wysta- 
wie paryskiej za doskonałość wyrobu 


PUDER „VENUS“ 


SŁ Górskiego.  Przewyższający 
wszystkie inne gatunki pudrów i dla 


| tego poleca się paniom dbającym o zdrów 
il wą 
| Wystrzegać się podrobień 


Sprzedaż wszędzia, 
Pudełko op*- 
trzone Ne 868. Cena 18, 380,50 i rios I. 
na Łódź, G. Bystrzae 
nowski, Piotrkowska 132. 
683 —30 —28 


x prawni Wal. Juizewig 


Potrzebne są zdolne 


>Staniczarki. 
Ulica Przejazd Aż 16, pierwsze 
piętro od frontu. 


i świeżą cerę. 


NA WYNALAZKI MARKI; MODELE. 
„ WYRABIA SPECJALNIE 


ING, D. FRAENREL 


WARSZAWA. MARSZAŁKOWSKA 


plone usin., 


o zakładu 
potrzebni 
pomoenik na stałe, 


ślusarsko-mechanieznego, 
są uczniowie do praktyki i 
Zawadzka 8 38. 
1717—2—2 
pe wynajęcia mieszkanie, składające się 
z 3 pokojów i kn'hni, w dobrym punk- 
cie, lub jeden pokój z oddzielnem wej-. 
ściem. Wiadomość w adm. „Rozwoju“, 
"= 1698—3—.3 
wie magle są zaraz do sprzedania. - 
Wiadomość ul. Nowo-Zarzewska M 4, 


m. 23. 1687—.4-4 
p° sprzedania magiel. Mikołajewska 35. 


o sprzedania nowy szynel z gimnazyum 


fiłologicznego dla ucznia z wyższych 
klas. Piotrkowska 18, I piętro, 
1724—2—1 


Hortopan nowy koncertowy do sprzeda- 
nia. Piotrkowska 111 w pralni ehe- 
micgnej. 1658—10—0 
Fortepian Kerntopfa zupełnie dobry, ta- 
nio do sprzedania. Piotrkowska 87 m. 

20. 1725—82—]1 
łoda inteligentna polka, poszukuje 
miejsca damy do towarzystwa, Nawrot 

Ne 68, 1718—8—3 

M ieiriemee inteligentny, z dobrej rodzi- 
ny, posznkuje miejsca w sklepie spo- 

Żywezo kolonialnym. Oferty składać w 

adm. „Rozwoju“ pod „Sablekt*, 

CIĘ, 1706—d—4 
łody ezłowiek, polak, z wykształce- 
niem glmcoazyalnem, znajomością bu- 

chalteryi i korespondencyi w językach: 

rosyjskim, polskim i niemieckim, posiada- 
jący doskonałe referencye, poszukuje po- 
sady. Wymagania skromne, na żądanie 
kaucya w kwocie 700 rb. Oferty składać 

w adm. „Rozwoju“ pod „W, W.* 

1714—68—-,2 
soba młoda, int ligentna, energiczna, 
cierpliwa, poszukuje miejsca |lektorki 

lub opieki przy chorej, w godzinach popo- 
łudniowych w domu zamożnym, gdzie jest 
fortepian, bez wynagrodzenia. Oferty 

składać w adm. „Rozwoju“ pod lit. „E. 

R* 1704—2— 28% 

0% lustro duże do sprzedania za- 

raz. Widzewska 90 m. 13. 1722—3-] 


Po” do wyna ęcia w każdym czasie 
przy rodzinie, na żądanie może być ume- 
blowany dla osoby. Długa 20 
EEEE E A 
potrzebne są zaraz zdolne hafciarki. Wa- 
wrot 8 8 m. 30. 1699-3-.3 
pozuje zarządn domem. Oferty Bkłów 7? 
82 w adm. „Rozwoju* pod lit, „ER. 


samotnej 


posrakuje uiemki, inteligentnej, na 
dəmi place, a także przyjmę uczenice 
na Btancyę z całodziennem utrzymaniem, 
pomoc w naukach i w muzyce. Oferty 
składać w adm. „Rozwoja* pod lit. „A Nê 
PROEPOEEK ZK 1%07—3—3 
ragowaczki zdolne potrzebne zaraz, Wie 
dzewska 10, Sobociński. 1726—3—1 


VA powodu wyjazdu do sprzedania dwa 
łóżka i dwie szafy używane. Długa 

R 66 m. 3. 1727—2—1 
powozy 1 karetka 2 osobowa w do- 
brym ssanie do sprzedania. UL Miko- 

łajewska JM 17. 1728—8—1 


Iis=dd. 4 


8 i ROZWÓJ. — Wtorek, dnia 22 września 1903 r. CER Je 215 


muaa: 


Fabryka wyrobów powrożniczych, lim transmisyjnych 
895 -r-20 oraz specyalna fabryka pasów parcianych 


.J. Milińskiego, Łódź, ulica Piotrkowska Ma 6, 

naprzeciwko Hotelu Polskiego w domu Tow. Ake. Hille i Dittrich. 

Mam zaszczyt podać do wiadomości W. P., że otworzyłem w mieście Lutejszem 
fabrykę i skład wyrobów powroźniczych i wykonywam: liny konopne i bawełniane 
transmisyjne z konopi manilskiej, liny druciane, szpagaty, siecie rybackie, hamaki, 
siatki, przybory gimnastyczne, pasy parciane do młocarni, sieczkarni, transmisyj i ele- 
watorów. taśmy, chodniki sznurowe itp. Wszelke wyroby odznaczają się doborem 
towaru, starannością i sumiennością wykończenia oraz możliwie nizkiemi cenami 
Sprzedaż wyrobów wspomnianych dokonywa się w sklepie przy ul. Piotrkowskiej M 
6, naprzeciw Hotelu Polskiego w domu Ake. Tow. Hille i Dittrich. Polecam się łas- 
kawym względom szanownej publiczności i pozostaję z głęb. poważaniem J«a lHiifiński. 


W rowootworzonym 


w Petersburgu. 

Zadaniem naszem było zawsze dostarezanie pp. palącym wyro- 
bów tabacznych w najlepszym gatunku po cenach jaknajniższych. 
Wieloletnia praca w tym kierunku nie pozostała bezowocną i obec- 
nie fabryka nasza stała się, ze względu na swój obrót, największą 
prywatną fabryką tabaczną, zarówno w kraju jak i zagranicą. Wdzięcz- 
ność za to powodzenie wyrażaliśmy ciąglem staraniem o ulepszenie 
naszych wyrobów i 35-cio letnia praktyka przekonała nas, że tylko 
nieustanna troska o interesy publiczności i o zaspakajanie jej gus- 
tu, zabezpieczyć mogą zajęte stanowisko. 

W początku r. b. wzięte do przeróbki tytonie z pomyślnych 
zbiorów 1901 r. pozwoliły nam znów ulepszyć wszystkie nasze wy- 
roby i to ulepszenie dało rezultaty tak poważne, że niektórzy z na- 
szych konkurentów, straciwszy wszelką nadzieję zrównania się z na- 
mi co do dobroci wyrobów uciekać się zaczęli do pospolitych w 
takich razach wybiegów; naśladowania opakowań lub rozpowszech- 
niania kłamliwych insynuacyj. 

_ (strzegając pp. palących o tych wybiegach, oświadczamy zara- 
zem, że tak teraz, jak i zawsze, poświęcamy się wyłącznie pracy 
nad przygotowywaniem wyrobów w najlepszym gatunku i zajmuje 
nas jedynie myśl o dogadzaniu smakowi konsumentów. 

Uwagę pp. palących zwracamy na nowe ulepszenie najwięcej 
rozpowszechnionych naszych papierosów: Dyrektorskie 10 szt. 10 k. 
Gościnne 10 szt. 6 kop. Tureckie 10 szt. 6 k. Eleganckie 10 szt. 
$ kop, oraz na świeżo wypuszczony gatunek papierosów wyjątkowej 
dobroci Granat 10 szt. 10 kop. | 1076—3-3 
Zarząd Towarzystwa Fabryki Tabacznej A. N. BOGDANOW i S-ka. 


ulica Piotrkowska 154, 


Lekcye rozpoczęły się. Przyjmowane są kandydatki od lat 6. 
1140 — 65-11 


z dniem 14 lipca przeniesiona została do nowego lokalu 


przy ul. Zawadzkiej N 24. 


Zapisy nowowstępujących uczenie, zarówno przychodnich, 
jak i pensyonarek, przyjmowane są w kancelaryi od dnia 25 
sierpnia r. b. przy ulicy Zawadzkiej 24. Lekcye rozpoczęły się 
1 września. 


Fabryka: ulica Andrzeja M 26 
Skład: ulica Piotrkowska M 95 


poleca w wielkim wyborze: 


Środek wzmacniający nerwy i zasilający organizm 
u dorosłych i dzieci. 


podaje niniejszem do wiadomości, że polisa za M 32356, wydana na ubez- 
pieczenie od ognia fabryki firmy „Taler i Albrecht w Łodzi przy ulicy ! | Oki 

Brzozowej M 14/16 — 846hg zaginęła. Jeżeli zatem w przeciągu mie- Prawdziwy tylko Bauera i Ski y opakowaniu rosyjskiem. 
siąca od daty niniejszego ogłoszenia, zaginiona polisa nie znajdzie si ; M | el; i 
Towarzystwo w myśl $ 71 swej Ustawy, wyda duplikat, ię ażeją ZABIĆ Hłystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 
nioną polisę za nieważną. 1354—3—2 Eroszury na żądanie bezpłatnie. 

ESNE EEE ES , S. Karczewski, Warszawa, Nowo-Senatorska 4. 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że z dniem 1-ym 
lipca przeniesiona została 


i szycia sukien i okryć damskich 


M. ZIELIŃSKIEJ. 


z ul. Franciszkańskiej k 66 ma ulicę Konstantynowską AR 5, =" Spacerowa 31. 
w której znajdują się palmy sztuczne różnych wielkości i gatunków, oraz p. jmuje uczenice na dogodnych warunkach; nauka akuratna i gruntowna. 


Szkoła wydaje dyplomy. Przy szkole pracownia; wykończenie robót szybkie 


bukiety różnej wielkości, wielki wybór wianków pogrzebowych, a także l eleganckie. 1555—d—0 


przyjmuje się kosze do ubrania i różne dekoracye. Ceny przystępne. 
Polecając się laskawym względom Szanownej Publiczności 


pozostaję z poważaniem 


KORZYSTNE 


Do sprzedania 


za bardzo przystępną cenę 


- P. Poszepczyńsk. | GRU 


985-30-21 


Zaraz do wydzierżawienia, za przy- 
stępną cenę—pod Ciechocinkiem i Alek- 
sandrowem pgr., reszta folwarku po par~ 
celacyi, 15 mórg ziemi ornej warzywnej, 
3 morgi ogrodn owocowego, 30 mórg łąk 


jów leżący, yć X dc i torfów, Nowy dom mieszkalny z kom- 
J ank dainy pod DZE ód pletnemi budynkami gospodaraskiemi, z in- 


wydaje się w domu prywatnym i na miasto. Obiady bę 60 k., kolacye 30, | lub na letnie mieszkanie. Bliższa wia- weniarzem żywym i martwym i całą kre- 


saa E , | domość ul Andrzeja 54 m. 16 stene ść ka 89 
a 4 i « 10, ya Wiadomość ul. Widzewska 
leca Krótka SE 12, MB. JUŻ Bi 1345—3-2 m. 7, wieszorem od 8—9. 1330—3—83 


(7, morgi) z nowemi zabudowania- 
n mi w bardzo dobrym stanie przy 
= rzece, | wiorsta od stacyi Andrze- 


Smaczne gospodarskie 


oe m A Z ZZA NA paz 


1338— 3—3 


| Jossoneno Iemzypow, r. Jogas, 9 Cenraópa 1903 r. | | m 


W tłoczni „ktozwoju,* Piotrkowska M 111. - „Redaktor i Wydawca W, Czajewski, 


